
Sztukmistrz z Lublina 

Dziś o godz. 18 w restauracji 
Hades-Szeroka przy ul. 

Grodzkiej 21 w Lublinie 
zobaczymy adaptację słynnej 
powieści Singera „Sztukmistrz 
z Lublina". 
Witold Dąbrowski zagra historię 
żydowskiego magika, który kochał 
kobiety i je oszukiwał, potrafił 
otworzyć każdy zamek, chodził po 
linie i zabawiał się w karczmach 
do rana. Dopiero pod koniec życia 
jako pokutnik kazał się 
zamurować, żeby w odosobnieniu 
pojednać się ze swoim Bogiem. 

O ile wcześniej Dąbrowski 
opowiadał swoje historie 
w towarzystwie muzyków 
grających na akordeonie, 
kontrabasie czy klarnecie lub sam 
grał na gitarze, to w najnowszym 
przedstawieniu występuje bez 
muzyki czy świateł. - Pierwotnie 
planowałem elementy scenografii, 
ale zrezygnowałem ze 
wszystkiego. Im człowiek jest 
starszy, tym bardziej potrzebuje 
prostoty - mówi Tomasz 
Pietrasiewicz, reżyser spektaklu. 
Bilety w cenie 15 zł. (SZ) 


